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Grudnia 1918 roku 


Nowy program od 31 grudnia do 3 stycznia 


W obliczu śmierci 


Dramat psychologiczny w 5-ciu częściach. W głównej roli Pokrowska artystka teatrów Moskiewskich. 
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8-cia Polska 


Klasowa 


Nowy program od 30 grudnia do i stycznia włącznie 


Echa przeszłości - 


Wspaniały dramat w 5-ciu częściach ze słynną duńską artystką Ebbą f 


Tomsen w roli 
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Loterja Inwalidów 


Warszawa 


Na 32.000 losów 16000 i 1 premja wygrywają razem 


3 miljony 516 tysięcy 250 marek » 
Największa wygrana 300,000 marek 


CENA LOSU w każdej klasie 28 mk., '/, losu 14 mk., */, losu 7 mk., '/, losu 3 mk. 50 fen. 
DEF” Ciągnienie pierwszej klasy 30 i31 grudnia 1918 r. "YBĘ 
do odebrania. 


Loterja przejęta 


Zachlanność czeska | 


O polityce zewnętrznej młodocianego 


państwa czeskiego dochodzą coraz częściej | 


wiadomości, które w społeczeństwie pol- 
skiem wywoływać muszą wzburzenie i za- 
niepokojenie oraz ujemnie oddziałują na 
możliwość przyjaznego i zgodnego pożycia 
sąsiedzkiego z tym słowiańskim narodem. 
Politykę zewnętrzną republiki czeskiej zna- 
mionuje bezwzględna zaborczość, jest to 
polityka wybitnie imperjalistyczna, nie li- 
cząca się ze względami na prawa, historycz: 
ne sąsiednich narodów, lecz mająca na celu 
przyspożenie państwu czeskiemu jaknajwię- 
cej ziemi i ludności, nie drogą porozumie 
nia i współżycia, lecz drogą gwałtu i prze- 
mocy zbrojnej. 

Czesi zdradzają zamiary utworzenia 
wielkiego i silnego państwa, któreby ode- 
grało poważną rolę w Europie środkowej. 
Wiedzą oni doskonale, że 7 miljonowy 
naród nie jest w stanie takiego państwa 
wytworzyć, zwłaszcza, że jego ziemie hi- 
storyczne zamieszkałe są przez poważną 
mniejszość niemiecką, która z natury rzeczy 
osłabia spoistość narodu czeskiego, nadto, 
że pod bokiem czechów mieszka około 30 
milionowy naród polski, o świetnej, tysiąc- 
letniej tradycji państwowej, pionjer kultu- 
ry europejskiej na Wschodzie, którego 
słuszne prawo do przewodzenia wśród ro- 
dziny narodów słowiańskich nie może być 


kwestjonowane. 
Polityka czeska zmierza wyraźnie do 


zepchnięcia Polski z jej posterunku dzie- 
jowego i zajęcia jej naczelnego miejsca 
na wschodzie Europy. Do celu tego zmie- 
tzają czesi dwojaką drogą: wyciągają swe 


ręce po coraz to nowe ziemie kresowe, | 
zamieszkałe przez większość polską i sta- 
nowiące niewątpliwie części państwa pol- | 
skiego, okupując je siłą zbrojną. W ten | 
sposób pragną oni wytworzyć na swoją | 
korzyść fakty dokonane, sądząc, że koali- | 
cja fakty te uzna i usankcjenuje. Zgodnie | 
z tem chcą oni zająć cały Siąsk z Cieszy- 
nem i jedynie dzielnej postawie żywiołu 
polskiego, ktury tam stanął ławą w. obro- 
nie swojej ziemi, mamy do zawdzięczenia, | 
że Sląsk nie znajduje się jeszcze w całości | 
w rękach czeskich. 

Równocześnie zajmują oni zbrojnie 
ziemie spiską i wyciągają swe maki i na | 
północne stoki Karpat, na Huculszczyznę, 
aby tamtejszy element ruski podminować 
przeciw polakom i w ten sposób zakwe- | 
stjonować granicę Polski także w zachod- | 
nich Karpatach. 

Do tego celu zmierza także tajna dy- 
plomacja czeska. W kołach politycznych 
twierdzą, że czesi pozostają w kon- 
takcie z ukraińcami galicyjskimi, 
że udzielają im nawet pomocy, 
przeciw polakom, aby za tęcenę uzy- 
skać ich zgodę na przyłączenie do pań- 
stwa czeskiego komit tów północnych 
Węgier, zamieszkałych także przez rusinów 
i w ten sposób zbliżyć się do morza 
Czarnego, a zarazem wytworzyć sobie ko- 
rytarz łączący Czechy z Rosją i Rumunją. 
Nie trzeba dowodzić, jak poważne niebez- 
pieczeństwo kryje się w tem dla państwa 
polskiego. 

Z tą zachłannością czeską idzie polity- 
ka czeska w stosunku do koalicji. Czesi 


przez Ministerstwo Wojskowe. 


| swą pomoc w tłumieniu bolszewizmu tak- 


i Ból swatem 


arcywesoła komedja w 3-ch aktach 
OEO OOOO DOIE I O E OOR OOD 
i ANONS od czwartku nadzwy- 
czajny obraz z Polą 
Negri: »+ Oczy Mumji Ma z tajemnic E- 


głównej. i giptu. 


kości, jaka opanowała czechów, a koalicja 
bez trudu może manję tę zredukować do 
właściwych rozmiarów. 


Pobór do wojska 


Wydział informacyjno - prasowy  mini- 
sterjum spraw wojskowych komunikuje: 


DEKRET 


Bezpieczeństwo wewnątrz kraju i sy- 
tuacja polityczna na zewnątrz Państwa 
wymagają oparcia się na jednolitej i sil- 
nej armii. 

Zarządzam przeto obowiązkowy 
bobór regularny czterech roczni- 
ków na obszarze Generalnego O- 


Wojennych 


Trębacka 2. 


Okręgu Wojskowego 22 »Będzin*, tu jest 
roczmków 1896, 1897, 1898 i 1899, który 
„| winien być przeprowadzony ra zasadzie 
| »Tymczasowej Ustawy o powszechnym 
M | ob. wiązku służby wojskowej z dnia 27 
października br. przy możliwem uwzględ- 
starają się pozyskać zaufanie koalicji, aby SIER dotychczał obowiązujących w Ga- 
A ń w PAL. .” |licji, ustaw wojskowych i w myśl Instiu- 
mogli skutecznie uprawiać „swój imperja- | kcji dla władz poborowych, zatwierdzo- 
l zm. W tym celu przymilają się oni koa- | nej przez Ministerjum spraw wojskowych. 
licji, przedstawiają się jako jedyny orga- | Służba czynna nowopowołanych 
nizm na wschodzie, zdolny wystąpić do| powyższych roczników będzie w 
walki przeciw bolszewizmowi, ofiarują jej drodze wyjątku obejmo wała okres 
czterech miesięcy. 
5 Po tym okresie zostaną te cztery ro- 
że w Polsce, słowem Czesi pragną Ode- |czniki zastąp one rekrutem pobranym na 
grać rolę żandarma na Wschodzie obszarze dawnego Królestwa Poiskiego 
Europy, jaką niegdyś spełniał carat. i OD pa od dalszego p 
ui s 4 nienia służby wojskowej w wojsku stałem. 
w szystko e rh Czechy gy PASY OCUA Obywatel zatem Galicji i Śląska, choć 
swej żarłoczności imperjalistycznej. Także długoletnią wojną znękany, musi stanąć 
kosztem Polski. w szeregi armji, dając tym samym dowód 
Należy podnieść, że ta zakapturzona | wysoko EE 0 poczucia patrjoty- 
NA i Sets G ice i zmu 1 oliarnosSci. ` 
polityka zaborcza republiki czeskiej jest Rówńocześnie zarządzam zdzinóbih* 
zbyt przejrzysta, aby wa mogła być zde- |zowanie na vbsarze Generalnego Okrę- 
maskowana. Wystąpili już przeciw niej |pu krakowskiego z wyłączeni: m Okręgu 
słowacy, piętnując czechów jako prusa- | Wojskowego 22 >Będzin< obecnie jesz- 
ków słowiańskich. Przeciw zabor- | cze służących czternastu roczników 
? 3 . 3 _ | tojest urodzonych w latach 1883 do 1895 
SA aper e kk zi A? jako też i rocznika, 1900 które ma na:tą- 
gicznie wystąpić spoieczeństwo polskie, a | Dié natychmiast po wcieleniu do szeregów 
przedewszystkiem rząd polski. Nie pragnie- | wspomnianych czterech roczników. | 
my cudzych ziem ani praw, nie chcemy Wykonanie powyższego dekretu poru- 
brutalną siłą miecza rozstrzygać sporów | i SRA! 2 =D Z 
P TYPA : EL Naczelni aństwa J. Piłsudski w. T. 
CZK: Al Świe AŚ GAEE: A | Za zgodność Wroczyński w. r. Pułkownik 
BRES ; pOCnSES FOTE ; | Kier. Min. Spraw Wojsk. 
ale nie możemy zezwolić, aby przemocą i Departament Mobilizacyjno- Organiza- 
gwałtem dokonywano faktów dokonanych | cyjny Min Spraw. Wojsk. poczynił juź 
na naszą szkodę, jak to czynią czesi. (odpowiednie zarządzenia celem uru: ho- 
: z SĘ | | mienia o: powiedniego aparatu poborowe- 
Rząd polski powinien energicznie za |oo dla rozpoczęcia poboru w dniu 
strzedz się przeciw zaborczej polityce cze- 1Q stycznia 1919. 
skiejj a równocześnie zdeniaskować ją 


wobec rządów koalicji. Polacy, których | 


łączą tak sławne i świetne tradycje z mo- Paderewski w Poznaniu 


zachodniemi, powinni i mogą | W czasie swego pobytu w Poznaniu 


carstwami > 8: 
tam znaleźć łatwiej posłuch i zaułanie, niź | podczas przyjęcia w Bazarze wygłosił Pa- 
| derewski niowę, w której dziękował za 


RE poroda JES, A opał penar SS aj entuzjastyczne przyjęcie, a następnie tak 
ska, która przez wieki wlokła się w ogo- mówi: Jestem dumny z tego, że jako czło- 
nie polityki niemieckiej. Rządowi polskie- | nek Polskiego Komitetu Narodowego nie 
mu łatwo przyjdzie wykazać manję wiel- | należaąłem do żadnego stronnictwa; tem 


została na własność 


kręgu krakowskiego za wyłączeniem, 


Str. 2 


śmielej ı szczerzej powiedzieć mogę, że 


dziś nie pora na stanowe i dziedziczne 


przywileje. Wszyscyśmy dziećmi jednej 
matki i o ile każdy z nas swój święty 
spełni obowiązek, mamy równe prawo 
do jej sprawiedliwej opieki. Po wielu dłu- 
gich latach niewoli Ojczyzna się odradza, 
a odbudować się musi na tych samych 
podstawach, na których tu pierwsza budo- 
wa poczęta została. Zadne najmądrzej 
zorganizowane stronnictwo Ojczy- 
zny odbudować nie zdołał Do te- 
go celu trzeba jedności i zgody 
wszystkich, miłości i silnej wiary i za- 
parcia się siebie samego, do tego dzieła 
trzeba wszystkich sił i wszystkich serc ze- 
społu Odbuduje Polskę przedewszy- 
stkiem chłop polski i robotnik pol- 
ski, z niej powstały i my wszyscy, o ile 
pójdziemy z ludem. W tej nadziei dzię 
kuję wam wobec Boga i Ojczyzny rów- 
nem za równo sercu bliskim i drogim: 
Niech żyje polska zgoda i jedność, a Oj- 
czyzna nasza wolna, zjednoczona z naszym 
polskim wybrzeżem żyć będzie po wsze 
czasy! 


Krwawe walki z niemcami w Po- 
znaniu 


W piątek gromady żołnierzy niemieckich 
urządziły demonstrację ną ulicach Pozna- 
nia, aby zamanifestować niemiecki cha- 
rakter tego miasta, Zrywali oni chorągwie 
państw koalicji z domów i zrzucali je na 
ziemię. Polskich chorągwi nie ruszano. 
W wielu miejscach przyszło do bójki mię- 
dzy polakami a niemcami. Przed Bazarem 
poseł Kortanty wezwał Polaków do rozej- 
ścia się do domów, by niedopuścić ze 
strony niemieckiej do prowokacji. Część 
tłumu rozeszła się, część zaś została. O 5 
popoł. zjawił się oddział niemiecki z ofi- 
cerem na czele, Niemcy ustawili z4 stron 
karabiny maszynowe, z których po- 
częli strzelać do tłumu. Z tłumu żoł- 
nierze niemieccy uzbrojeni również zaczęli 
strzelać do polaków. Jak opowiadają zabi- 
tych i rannych jest 47 osób polaków, 
przeważnie dzieci i kobiet. 

Według ostatnich wiadomości cały Po- 
anań jest w ręku polskim. 

Paderewski w drodze do Warszawy za- 
trzymać się ma w Kaliszu, aby zobaczyć 
to miasto w tak ohydny sposób zburzone 
przez niemców w sierpniu 1914 r. Przy- 
jazd Paderewskiego w Warszawie oczeki- 
wany jest między 5—10 stycznią. 

Rząd warszawski wysłał do francuskie- 
go prezydenta ministrów Clemenceau pro- 
test z powodu tych gwałtów niemieckich 
w Poznaniu stwierdzając, że ta brutalna 
napaść stanowi obrazę zarówno polaków 
jak i wszystkich państw sprzymierzonych. 


komam zojśia w Warszawie 


Stolica Polski była onegdaj widownią | 


krwawych wydarzeń, które pociągnęłv za 
sobą ofiary w zabitych i rannych. Zgi- 
nęło 6 osób, a 14 zostało rannych. 

Ten przelew krwi spowotłowali bolsze- 
wicy polscy, zwący się komunistami, któ- 
rzy pragnęli przemocą oswobodzić misję 
Rosyjskiego Czerwonego Krzyża, interno- 
waaą przez Rząd polski w hotelu Briihlow- 
skim, a podejrzaną o szerzenie bolszewizmu 
na gruncie warszawskim. 

O przebiegu tych smutnych zajść po- 
daje >Robotnik« następujące szczegóły: 

W niedzielę o godz. 2 popoł. na placu 
Saskim zebrał się tłum. Komunistów 
mogło być 2 do 3 tysięcy, natomiast tłum 
ciekawych, o najrozmaitszych przekona- 
niach i poglądach, był znacznie większy. 
Tłum ten był niechętny komunjstom, a na- 
wet wrogo przeciwko nim usposobiony. 

Na wiecu wygłaszano bardzo »krwawe< 
mowy, ale zresztą wiec odbywał się spo- 
kojnie. Wśród komunistów uwijała się 
ich >bojówka«, ale żadnych czynnych wy- 
stąpień nie było, 

Po wiecu utworzył się pochód, który 
ruszył w ulicę Wierzbowa. Wznoszono 
okrzyki: Precz z frakami! Precz z wój* 
skiem! Precz z rządem! Niech żyje dykta- 
tura proletarjatu! 

Kordon wojska zagrodził manifestantom 
wstęp na plac Teatralny. Ulicą Fredry 
(Kotzebue) tłum doszedł do Ogrodu Ša- 
skiego, gdzie weszły tylko garstki, 
cały pochód skręcił w ulicę Niecałą. Piuton 
wojska bronił dostępu do hotelu 
Briihlowskiego, ponieważ krążyły po- 
głoski, że komuniści zamierzają odbić in- 
ternowaną w tym hotelu delegację rosyj- 
skiego Czerwonego Krzyża. Wtem zabrzmiał 


strzał rewolwerowy, 
dany przez kogoś z tłumu 


„DZIENNIK 


| Ten strzał nieszczęsny wywołał strze” 
laninę ze strony wojska. Stizelało zresztą 
nietylko wojsko, strzelała milicja miejska, 
straż narodowa i różnego rodzaju cywilni. 
Strzelanina ta pociągnęła za sobą liczne, 
niestety, ofiary. 

+ 
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O zajściach komunikują 
rzędowej : 

W niedzielę dnia 29 b. m. demonstra- 
cja, zorganizowana przez Komunistyczną 
Partję Robotniczą Polski, s ierowała się 
pod hotel Briiblowski w celu uwolnienia 
internowanej tam Komisji rosyjskiego Czer- 
wonego Krzyża. Do przechodzącego pa- 
trolu żandarmerji wojskowej padły z tłumu 
strzały, przyczem został raniony jeden 
żołnierz. Wojsko w celu odparcia na- 
paści dało dwie salwy w powietrze, gdy 
zaś tłum nie ustępował, odpowiedziano 
strzałami, wskutek których kilka osób z 
pośród demonstrantów zostało zabitych, 
|: rannych. Z tłumu, oraz okien kamie- 
nic strzelano do wojska. 

Na skutek tych pożałowania godnych 
wypadków władze wdrożyły surowe śledzwo. 

Ministerjum spraw zewnętrznych stwier- 
dza, że demonstracja przed hotelem Briih- 
lowskim była bezcelową. gdyż już uprzednio 
sprawa Komisji rosyjskiego Czerwonego 
| Krzyża została rozstrzygniętą. 

Wśród zabitych znajduje się jeden plu- 
tonowy Wojska Polskiego. 


ze strony u- 


Notatki polityczne 


Tirpitz i Ludendorff uciekli do 
Holandji? Krążą pogłoski, że Tirpitz 
i Ludendorft uciekli w przebraniu do Ho- 
landji. 

Reformy społeczne na Węgrzech. 
Rada robotnicza węgierska przyjęła prze- 
dłożenie, dotyczące reformy agrarnej, wnie- 
stone przez partję socjalistyczną. Główne 
zasady tego przedłożenia są następujące: 
J]. jednorazowy, progresywny, sięgający 
wysokości 100 proc. podatek od majątku, 
rozciągający się tak na własność ruchomą 
jak nieruchomą; 2. Zniesienie |wszystkich 
fidekomisów; 3. Własność prywatna nie 
może przekraczać 500 morgów na osobę; 
| 4. 
majętność, większą nad 200 morgów; 5. 
Posiadłości rolne należy przydzieluć prze- 
dewszystkiem bezrolnym i małorolnym, 
z uwzględnieniem inwalidów i wdów po 
poległych, mających dorosłych synów. 

Obieg banknotów w Niemczech 
doszedł w ostatnich dniach do wysokości 
30 miljonów marek (w tym 10 milionów 
banknotów kas pożyczkowych). To znaczne 
podwyższenie odnieść należy w znacznej 
części do wypłat, które na podstawie wa- 
runków zawieszenia broni Niemcy uiścić 
miały Belgji Zapasy złota zmniejszono 
o 3,4 miljonów, 
| Wilhelm zamordowany? Tele- 
| graphenkompany przynosi niepotwierdzoną 
dotąd pogłoskę, jakoby były cesarz Wil- 
delm został zamordowany. 

Natomiast z Ratterdamu donoszą, że 
na początek stycznia zapow iedzieli robotni- 
cy portowi w Holandji strajk, jeżeli do 
tego czasu ekscesarz Wilhelm nie opuści 
Holandji. 

Trockij tworzy 3-miljonową ar- 
mję. >Izwiestia« zapowiadają, że Troc- 
kij zamierza utworzyć trzymiijonową at- 
mję czerwoną, na którą wystara się o pie- 
niądze przez zajęcie majątków prywatnych. 

Bolszewicy proszą Koalicji o po- 
kój Reuter dowiaduje się, że rząd bol- 
szewicki po świętach Bożego Narodzenia 
ponownie zwrócił się do sojuszników z 
propozycją pokojową. 

, Zakaz emigrację do Stanów Zje- 
|dnoczonych. Jak słychać zabroni kon- 
|gres amerykański imigracji do Stanów 
Zjednoczonych na przeciąg lat 5 po for- 
malnem zawarciu pokoju. 

| Układy Litwy z Niemcami odby- 
wają się w Berlinie w sprawie zarządzeń 
| obronnych przeciw niebezpieczeństwu bol- 
| szewickiemu i doprowadziły do porozumie- 
jnia w tym kierunku, by bronić się na każdy 
wypadek, jak również zagrożone Wilno, 
| oraz ażeby pozostawić niemieckie wojska 
w kraju jeszcze przez kilka miesięcy. O- 
prócz tego z drugiej strony dana będzie 
Tarybie broń i wszystkie środki zorgani- 
zowania silnej obrony. 

Wilson rokuje z Loyd Georgem. 
»Times< donosi, że toczyły się konferen- 


| Georgem, 14 punktów programu Wilsona 
|tworzyło podstawę konferencji. 
|wano nad wolnością mórz, związkiem na- 


Państwo ma prawo wywłaszczać każdą | 


Obrado- | 


NARODOWY: 


kich kolonji i państwem tureckiem, Są- 
dzą, że angielski gabinet wojenny 'na pod- 
stawie wyników tych obrad wysunie silnie 
naprzód angielski punkt widzenia odnoś- 
nie do prawa morskiego. 


Sytuacja pod Lwowem 


W pierwszy dzień Swiąt wysłali rusi- 
ni na Lwów kilka pocisków armatnich, 
które na ogół nie wyrządziły większej 
szkody. Rusini wyzyskali mgłę i śnieżycę 
i zdołali podsunąć działa bliżej 
miasta, 

Onegdaj ożywiona kanonada zbudziła 
wcześnie mieszkańców miasta. W okolicy 
Malechowa, Podborzec i Sołonki pokazały 
się oddziały ruskie. Nasza artylerja, której 
silny ogień słychać było w całem mieście, 
rozpoczęła swe działanie. Oddziały ruskie 
wszędzie, gdzie się pokazały, poniosły a 


rogatek 


ty, a specjalnie bardzo krwawo dla Ru i- 
nów skończył się ich atak w okolicy So- 
| kolnik. 

| Wodociągi lwowskie przestały funkcjo- 
nować. W pierwszej chwili nie zdawano i 
sobie sprawy z przyczyny tego faktu. Wła- 
dze wojskowe, dyrekcja zakładu wodocią- 
gowego, oraz władze bezpieczeństwa je 

szcze w ciągu nocy uczyniły wszystko, aby 
przedewszystkism należycie zaopatrzyć w 
wodę ze studzień wytryskowych zakłady 
sanitarne, szpitale wojskowe, kliniki, oraz 
zgromadzić większą ilosć wody do beczek 
i trzymać je w pogotowiu na wypadek 
| ognia. Dopiero w ciągu następnego przed- 
| południa nadeszły wiadomości o przyczy- 
nie przerwania dopływu wody. Oto patrol 
ruski wszedł do Dobrostan, skąd pompu- 
je się wodę do Lwowa, wtargnął do hali 
maszyn i uszkodził je, pozbawiając miasto 
o przeszło 200.000 ludności, wody wodo- 
ciągowej. 


< narodów, przyszłością niemiec- 


myślna. 

Komendant Piłsudski podczas swego | 
pobytu w Przemyślu, wyraził uznanie ge- 
nerałowi Rozwadowskiemu za pomyślny 
wynik dotychczasowych operacji wojsko- 
wych we wschodniej Galicji. 

Przy tej sposobności gene.ał Rozwa- 
|dowski otrzymał od Naczelnika państwa 
daleko idące pełnomocnictwa w związku 
z operacjami wojennemi. 

Pisma lwowskie przynoszą następujący 
komunikat kwatermistrzowstwa wojsk pol- 
| skich we Lwowie: 

Aby położyć kres zbrodniczym knowa- 
niom agitatorów ukr.ińskich przeciw Spo- 
łeczeństwu i wojsku polskiemu we Lwo 
wie, zarządziło Naczelne Dowództwo wojsk 
polskich aresztowanie 30 przed- 
stawicieli narodowości u- 
kraińskiej. Rozkaz wykonano one- 
gdaj, poczem zakładników tych wywiezio: 
no do obozu jeńców cywilnych pod Kra 
kowem. 


Artylerja lwowska 


W dziejach obrony Lwowa, tak w o-| 
wych niezapomnianych pierwszych dniach 
dwudziestu jak i w dalszej akcji obron- 
nej--obok bohaterskiej postawy oddziałów 
piechoty polskiej, zajęła wybitne stanowi- 
sko artylerja nasza. Artylerja ta dzisiaj po- 
tężna i nieprzyjacielowi groźna, powstała z 
bardzo znikoinych początków, wysiłkiem 
kilku ludzi zdecydowanych i dzielnych, 
którzy widząc, że na przewagę nieprzyja 
cielską sam karabin, choćby maszynowy, 
nie wystarczy— postanowili za wszelką ce- 
nę umiłowaną broń swą do walki -z wro- 
giem wprowadzić i ten zamiar swój prze- 

| prowadzili. 


Lit pasterski biskupin polskich 


. Zebrani onegdaj w Warszawie arcy- 
biskupi i biskupi z całej Polski wydali 
wspólny list pasterski do duchowieństwa 
i wiernych. List zwraca się przedewszyst” 
|kiem przeciw. socjałizmowi, przestrzega 
|przed anarchją i rewolucją, przed agitato- 
rami, którzy wzywają robotnika i włościa- 
nina do padjęcia walki z innemi klasami 
w narodzie. »Obok tej agitacji—czytamy 
w liście—szerzy się jeszcze inna, która ją 
wspomaga. Jest to agitacja, która podbu- 
rza lud i warstwy pracujące, a nadto pod- 
rywa wszełkie podstawy autorytetu i wła- 
dzy. Agitacja, wzywająca do grabieży, idzie | 


| 


bardziej z zewnątrz, ale agitacja, rozna- 


cje tylko między Wilsonem a Lloydem | miętniająca lud idzie z zewnątrz, idzie od pującego wyjaśnienia: 


organizacji i partji, które są i działają w | 


| Naogół sytuacja pod Lwowem jest po- | 


kraju. Piętnujemy i potępiamy ich robotę, | obowiązującego dotąd 
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nego rosyjskiego bolszewizmu, to jednak 
ściśle na nim się wzorują, wedle jego re- 
cept postępują. 

»Kiedy żydzi budowali świątynię, wte- 
dy ci, którzy chcieli przeszkodzić tej bu- 
dowie, poczęli byli od broni szyderstwa, 
poczęli wyśmiewać i budowę i budujących. 
ażeby w ten sposób odstręczyć ich od 
budowy rozpoczętej. I dziś tak samo wro- 
gowie zdrowej budowy narodowej będą 
używać na was tej broni, jeśli obstawać 
będziecie za religją, oni przezywać was 
poczną jako klerykałów, a robotę waszą 
nazwią klerykalizmem. Jeśli obstaniecie za 
prawem właśności, powiedzą, że obstajecie 
za tak zwanymi przez nich »obszarnikamie, 
jeśli zechcecie uwzględnić słuszne wszy- 
stkich klas i stanów żądania, powiedzą 
wam, żeście niedość demokratyczni, lub 
żeście zacoiańcy. Niechże i mówią sobie, 
wy jednak z tem się nie liczcie, ani się 
na szyderstwo oglądajcie; tylko tem sil- 
niej przy zdrowej nauce i zasadzie trwaj- 
cie. Gdybyście czynili inaczej, zaszkodzili- 
byście i ojczyźnie i nawet samym sobie,« 


Ruch przedwyborczy 
Radomsk 28 grudnia 


Onegdaj odbył się w Radomsku w sa- 
li teatru »Kinema< zjazd przedstawicieli 
wszystkich gmin i wiosek powiatu Radom- 
skowskiego, zwołany przez Redaktora »Gło- 
su Ludus — Józefa Siecińskiego z Często- 
chowy, na którym postanowiono jedno- 
głośnie: 

»Celem wspólnego ustalenia kandyda- 
tów na posłów z powiatu Radomskowskie- 
go i Częstochowskiego—powołać do życia 
Narodowy Komitet Wyborczy, składający 
się z przedstawicieli włoścjan a zarówno 
z przedstawicieli: Polskiego Zjednoczenia 
Ludowego, Narodowego Związku Robotni- 
czego, Naroduwej Orgamzacji Wyborczej 
Kobiet Polskich, Duchowieństwa, Nauczy- 
cielstwa ludowego, Resursy Rzemieślniczo- 
Przemysłowej i Cechów i Stowarzyszenia 
właścicieli domów chrześcian, — razem z 
osób 100 (stu), w tem 75 włościan a 25 
innyche. 

Oprócz tego uchwalono: 

1) Żądać utworzenia Rządu Narodowe- 
go, złożon:go z przed. tawicieli wszystkich 
dzielnic pólskich i wszystkich partji poli- 
tycznych z przewagą sił Ludowych. 

2) Wziąść czynny udział w wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego, wraz ze swe- 
mi żonami i pełnoletniemi dziećmi; gło- 
sując na listy posłów Polskiego Zjeduo- 
czenia Ludowego. 

3) Zostawić uporządkowanie spraw Pol- 
skiemu Sejmowi Ludowemu, który załatwi 
się kolejno z majoratami, donacjami, ordy= 
nacjami hrabskiemi i wielkimi obszarami. 

4) Stwierdzamy, że Naród Polski stał 
i stoi przy boku Koalicji i nigdy się nie 
zbrata z Niemcami jako odwiecznymi swoi- 
mi wrogami. 


* % 
kd 


Otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie; 

Ze zdumieniem wyczytałem w Nr 290 
»Dzien. Narod,<, że jestem członkiem ko- 
mitetu wyborczego Pol. Str. Lud. (War- 
szawa » Wyzwolenie<). 

Przeciw temu muszę zaprotestować i 
oświadczam, że zostałem mianowany bez 
mojej wiedzy i zgody. Jedynem Stronnic- 
twem Ludowem, do którego chłopi polscy 
powinni należeć, jest Polskie Stronnictwo 
Ludowe z posłami. Witosem, Bojką, Śred- 
niawskim, Wojdą na czele i gazetami 
»Piast< w Krakowie j >Gazetą Ludową« 
w Warszawie. Tylko w tem stronnictwie 
zorganizowany lud zdoła stworzyć Polskę 
naprawdę ludową. Działalność zaś Warsz. 
Pol. Str. Lud. z gazetą »Wyzwolenie< na 
czele, zdąża do rozbicia jedności chłop- 
skiej i chce wprowadzić chłopa w objęcia 
socjalizmu. ; 

Zygmunt Jasiński, kol. Janów, gra. Da- 
browa-Rusiecka, pocz. Szczerców. 


ggawa Wydaialu Ponietewezo 


Wyjaśnienie komisarza ludowego 


Z Komisarjatu Rządu Ludowego w 
Piotrkowie otrzymaliśmy następujące pismo: 
Z powodu umieszczonej w niedzielnym 
numerze »Dziennika Narodowego< wzmian- 
ki o rozpędzeniu Wydziału Powiatowego, 
proszę uprzejmie o pomieszczenie nastę- 


Według wydanego przez okupantów, a 
rozporządzenia z 


|jako rozkładową iw najwyższym stopniu | dn. 17 września 1917 r, dotyczącego u- 
|rodów, odszkodowaniem, nad nowem po- | szkodliwą; a cnoć się wypierają tak zwa- | stanowienia Samorządu powiatowego ($ 12) 


- 
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=— TEATR POLSKI 


„DZIENNIK NARODOWY" 


HENRYKA CZARNECKIEGO 


NOWY ROK 


Po południu 3 min. 30 ceny zniżone 


GRI= 


Egzotyczna operetka w 3 aktach P. Lincke'go. 
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Ten1szerta do godz. 7 wiecz., a następnie w kasie teatru. 


Wydziałpowiatowy zwołuje 
przewodniczący z regułyco 
miesiąc. Ponadto Wydział musi być 
zwołany, jeżeli tego zażąda 2-ch członków 
Wydziału. 

Do ważności uchwał Wy- 
działu powiatowego wyma- 
ganą jest oprócz przewod ni- 
czącego obecność najmniej 
trzechczłonków. 

Wbrew powyższemu, zebranie Wydzia- 
łu powiatowego nastąpiło (da. 14 grudnia 
bm.) bez mojej jako przewodniczącego, 
wiedzy, a pon'dto na zebraniu tem pod- 
dano krytyce rozporządzenia Władz cen- 
tralnych, tudzież moją — jako Komisarza 
Rządowego działalność. 

Ponadto krytykę tę pozwolono sobie 
opublikować na łamach >Dziennika Na- 
roduwegot. 

Ponieważ tego rodzaju postępowanie 
stoi w rażącej sprzeczności z $ 12 powo- 
łanego na początku rozporządzenia, —tedy, 
opierając się na $ 15 tegoż rozporządze- 
nia, nieprawną uchwałę Wydziału z dnia 
14 bm. zawiesiłem; posiedzenia zaś Wy- 
działu wstrzymałem do czasu rozstrzygnię- 
cia tej sprawy przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, do którego zwróciłem się 
po instrukcję. 

Ignorując moje zarządzenia Wydział 
powiatowy ponownie dn. 21 b. m. zebrał 
się bez mojej wiedzy, przyzwolenia i u- 
działu, —co też usiłował i dn. 28 bm. po- 
wtórzyć. 

Stojąc w obronie prawa, tudzież po- 
wagi ı atrybucji przewodniczącego, uda- 
łem się na zebranie Wydziału i powoław- 
Szy się na swoje zarządzenia co do zawie- 
szenia posiedzeń Wydziału do czasu otrzy- 
mania -dyrektyw «z Ministerstwa Spraw 
Wewn., zażądałem od zebranych rozej 


ścia się, 


Ponieważ jednak do wezwania mojego 
ci nie zastosowali się, tedy wówczas do- 
piero uciekłem się do interwencji Milicji. 

Nie zamierzając wdawać się w żadną 
polemikę z pp. członkami Wydziału, na 
tem miejscu, chcę jednak zaznaczyć, że za 
czasów okupantów, wyjąwszy pewien czas 
po traktacie brzeskim, żadne wyłamywa- 
nie się Wydziału z pod zwierzchnictwa 
c. i k. Przewodniczącego nie miało nigdy 
miejsca. Komisarz Rządu: Ludowego 

(—) W. Malanowski 


KRONIKA 


31 Grudnia. Wtorek 

Sylwestra P, W., Melanii matr. 

Wschód słońca o g. $ m, 14. Zachód słońca 
o g. 3 m. 52. Wachód księżyca og.6 m. 15 r. 
Zachód księżyca o g. 2 m. 36 pp. 

— Ustęp twa fiskalizmu poczto- 
wego. Na onegdajszem posiedzeniu rady 
ministrów rozważano piojekt taryfy opłat 
za przewóz pocztą dzienuików. Projekt w 
porównaniu z pierwotnym przewiduję dość 
poważną obniżkę. Szczególnie będzie się 
ona odnusiła do pism codziennych, wysy- 
łanych nie pojedyńczo, lecz w 
Będzie tu stosowana opłata procentowa w 
stosunku do zasadniczej prenumeraty war- 
szawskiej. Opłata ma być wniesiona każ- 
dego 1 i 15 b. m. Jednocześnie opracowy- 
wany jest wniosek co do obniżenia opłaty 
teletonicznej i telegraficznej międzymiasto- 
wej dla prasy. Szczególnie opłata za uży- 
wanie telefonów w nocy ma być znacznie 
obniżona. 

— Polska ustawa szkolna. Ogło- 
szóna obecnie przez ministerstwo wyznań 
i oświaty ustawa szkolna, jest zasadniczo 
dziełem dwuletnich prac polskich związków 
naucz. a nie elaboratem obecnego ministra, 
jakby to ktoś mógł mylnie sądzić, ze spo- 
sobu jej ogłoszenia. 

Oryginalnym dodatkiem p. ministra 
Praussa jest jedynie ustęp o nauce religji, 
który to przedmiot obecne ministerstwo 
potraktowało w sposób zasadniczo odmien- 
ny od ustalonych poglądów fachowych 
kół naucz, a sprzeczny z projektem tych- 
że kół. R 

Związki nauczycielstwa polskiego w sto- 


paczkach, | 


GRI 


Tańce — Ewolucje 


Dwa przedstawienia 


r 


Str. 3 


Wieczorem o godz. 7 m. 15 Ceny zwykłe 


Wieszezka Karnawału 


Olbrzymie powcizenie Rekordowa operetka w 3 aktach. Olbrzymie powodzenie 
E. Kalmana, kompozytora »Księżniczki Czardasza<. Tańce — Ewolucje. 


sownym czasie reklamować będą prawa 
swego autorstwa, 


Z miasta 


— Gaz świecił się wczoraj tak słabo, 
że nie możliwem było przy nim pracować. 
Nie trzeba zaznaczać, jak dotkliwie daje 
się odczuwać brak Światła. W konse- 
kwencji tego sprawa Światła staje się nie 
zmiernie palącą i musi wywołać największ* 
zainteresowanie. Miastu grozi katastrofa 
świetlna; nie można sobie bowiem wy- 
obrazić naturalnego życia w mieście bez 
światła. Tu muszą nareszcie wystąpić 
energicznie nie tyl o zarząd m. ale także ko 
| misarz ludowy. Chodzi o interes publiczny 
pierwszorzędnej wagi i kompetentne czyn- 
niki muszą tu wszcząć akcję, nie licząc 
się z żadnymi względami. Miasto nie może 
pozostać bez światła. 

— Odczyt Tytusa Filipowicza 
na temat udziału Polski na przyszłym kon: 
gresie pokojowym, zapowiedziany na wczo- 
raj wieczorem, nie doszedł do skutku z 
powodu braku oświetlenia. Zebrało się 
| mnóstwo publiczności, która pragnęła po- 
słuchać wywodów wybitnego polskiego 
aa kantr. b. wiceministra spriıw zagran. 

— Z kolejki Sulejowskiej. Zarząd 
Dr. Żel Piotrkowsko-Sulejowskiej koma 
nikuje nam, że od dn. 1 Stycznia 1919 r. 
przywrócony zostaje normalny zimowy 
rozkład jazdy, t. j. cztery pary pociągów 

asobowych, które odchodzić będą: 
| Z Sulejowa o godz. 6.50 rano, 9.50 rano, 
320 w połud. i 6.00 wiecz. Z Piotrkowa 
o godz 8.15 rano, 1.40 po połud. 7 15 wiecz. 

— £ niedzieli, Ponuro i smętnie było na 
| wiecie w niedzielę ostatnią, Ciemne chmury 
| przewalały się przez horyzont, słońce tylko chwi- 
| lami przedzierało się poprzez te czarne opony. 

Przechodnie w godzinach przedpołudniowych -gro- 
madzili się przed wielkimi afiszami N. Z. R., za- 
wierającymi program działania tej p artji w Sejmie 
Inny afisz zapowiadał o mającem się odbyć wie- 
cu w sali »Czarów« zwołanym przez miejscową 
PPS. 
Po południu rojno było w cukierniach, gdzie 
roztrząsano nie tylko zagadnienia ogólniejszej 
natury, ale nadto omawiano aktualne sprawy lo- 
kalne. Temat rozpraw stanowiło rozjsędzenie 
Wydziału Sejmiku przez komisarza ludowego przy 
pomocy Milicji Powiatowej, Sensację niemałą 
wywołała wiadomość, że prokurator ściga p. Ba- 
| naszewskiego za sprzedaż pół tunta świec wojsku 
|23 7 rub. 20 kop. 
Wieczorem jak zwykłe w teatrze i w kino- 
| matogratach było przepełnienie. 
| — Znamienny objaw. W niedzielę wieczo- 
rem na ul. Bykowskiej powstał alarm, że w skle- 
pie p. Szustra wybuchł pożar. Momentalnie po- 
częto się dobywać do sklepu, wyłamując okno. 
Na skutek alarmu zebrał się przed sklepem tłum 
ludzi. Okazało się, źe w piwnicy pod sklepem z 
niewiadomej przyczyny zapaliła się słoma. Zacho- 
dzi podejrzenie, że jacyś ludzie rozmyślnie usiło- 
wali wzniecić pożar, rzucając płonącą zapałkę 
pizez kratkę. znajdującą się w progu sklepu, aby 
korzystając z alarmu dostać się do sklepu i zra- 
bować go. Sztuka ta nie udała się a »pożare nā- 
tychmiast stłumi ono. 

— List otwarty do Panów Złodzieji m. 
| Piotrkowa i okolicy. Z czwartku na piątek ze- 

szłego tygodnia okradliście mnie ze wszystkiej 
garderoby teatralnej, w ten sposób pozbawiliście 
mnię narzędzi pracy. f 

Okradliście biednego aktora, który tylko 
udawał bogatego na scenie. W czem że Was 
tędę bawił, panowie złodzieje, gdy przyjdziecie 
do teatru. 

Apeluję do waszego rozsądku, $. proszę Was 
uprzejmie: oddajcie mi z powrotem skradzioną 
garderobę, w ostateczności oddajcie mi chociaż 


frakowy garnitur, który Wam, penowie złodzie- 
je, nie jest potrzebny. 

Jeżeli tego uczynić nie możecie, więc bądźcież 
złodziejami dwudziestego wieku, uderzcie na alarm 
między sobą i sprawcie mi frakowe ubranie, bez 
którego nie mogę istnieć. Wy zaś w ten sposób 
napiętnujecie niegodny czyn niegodnego nezwy 
»złodzieja<, który się dopuścił tej nieuczciwej 
kradzieży. B. Hosski, artysta teatru, 

— Wieczór Sylwestrowski. Imci Panowie 
i Czcigodne Białogłowy, oraz cały Ludu sławet- 
nego grodu Trybunalskiego Piotrkowa! 

| Niechay wszystcy co theatrum naszemu obet- 


| 


| 
| 
| 


nością swoyą honor czynią, oczy i uszy czcigod- | 
ne napasą do syta, jako my wesołki staremu ro- 
kowi 1918 pożegnanie we wieczór Sylwestrowski, | 
nowemu zasię 1919 powitanie godne sprawuyemy 
i niechzy z nami pospołu swe lica uśmiechem, 
wesołością swywolną, a raduścią okraszą w tym | 
pierwszym roku swobody a wolności narodu na 
szego polskiego. | 
O co Was uprzejmie prosi nasz director i; 
wesołków wszelakich gnębiciel | 


> Dziś w teatrze 


Wieczór: Dylwastrowski 


Program obfity—doborowy 


Z dobrego serca 


Henio-Karolek dwoyga imion Czarnecki m. p. IL 
— Wieczór Sylwestrwski w teatrze H, Czar- | Kawaler z Fijołkami 
neckiego zapowiada się interesująco, będzie nader | IL. 
urozmaiceny. Program doborowy i obfity, Ar- | Fuga patrjotyczna 
tyści dokładają starań, aby ten wieczór z6- | s 
stał długo w pamięci bywalców teatralnych, i IV. 
W Nowy Rok dwa przedstawienia, popołud- | Ostatni kurant 
niu po cenach zniżonych egzotyczna operetka V. 
»Gri-Grie, wieczorem zaś rekordowa »Wieszczka | = 
Karnawałue, operetka ta przebojem zdobyła sobie Same ok: opności 
powodzenie i stałą się modną. VI 
W próbach głośna sztuka Zapolskiej >Carewicz«. Satyra, humor, śpiew 
— Bi-Ba-Bo. Śpiew numor-satyra w Noci s VII 
Syłwestrową o 12-ej w nocy w sali restauracyj- | a 
nej <Hotel Krakowskie p. Kowalewskiego, Duzo | Gawot Sylwestrowski rok 1918 
niespodzianek, bogaty program z udziałem pp. | VIII. 


B. Horskiego, A. Piekarskiego i P. Kozłowskiego | Wielkie Ballabil, powitanie 1919 r. 
Zamówienia na stoliki przyjmuje bufet restauracji. 


OFIARY: | H Sa ki 
W Administracji »Dziennika< złożyli: p. Leo- | MORANE 
nard Cybulski 300 kor. na odzież dla wojska, X 


Kinematograf Piotrkowski 
Confenresier i prowadzący wieczoru 
H. Czarnecki 


Lucjan Ruciński 50 kor. na ochronkę im. Jacho- | 
wicza i 50 kor. ta szpital dla wojska. 

Zamiast powinszowań noworocznych: Teodo- 
rowie Górzyńscy 20 kor. na Ognisko Rodzinne. 

Wł. Kaszubscy 10 kor., na ciepłą odzież dla 
żołnierzy zamiast powinszowań noworocznych, 
D:stwc Truszkowscy 20 kor. na Burse męską, za- 
miast powinszowań noworocznych. Pp. Falkow- 
skie 30 kor., na płodną ludność Lwowa. 

Na Skarb Narodowy zebrane w kułku towa* 
rzyskiem przez Stanisławę Górniak:  Katarasiń- i 
ski 10 rub, Iguacy Sułkowski 10 rub., Henryk Dzienniki warszawskie donoszą o do- 
Górniak 10 rub., Jan lngier 5 rub,, Andrzej Bu- | konaniu rekonstrukcji gabinetu Moraczew- 
dziński 10 kor., St. Górniak 10 rub, Stasia Gór- | Skiego. Rząd uzupełniony będzie w ten 
niak srebrną obrączkę. Stefana Białowiejska 10 | Sposób, że wejdą w jego skład przedsta- 
kor., na ciepłą odzież dla wojska. Bolesław Tyc | Wiciełe lewicy galicyjskiego Polskiego Stron- 
20 kor., na mwalidów wojennych, zamiast powiń- | Nictwa Ludowego, pozostającej pod prze- 
szowsń noworocznych. wodnictwem posła Stapińskiego, której or- 

Komisarz ludowy p. W. Malanowski złożył w | ganem jest »Przyjaciel Ludu. 
Administracji naszego pisma 30 kor. na ochronkę | Natomiast prawica ludowców galicyj- 
im. Jachowicza zamiast powinszowań noworocz- skich z posłami Bojką i Witosem na czele, 
nych. usunęła się od udziału w rządzie Mora- 

Dalszy ciąg ofiar złożonych na ręce pp. Žie- | Czewskiego. Gabinet uzupełniony zostaje 
mianek na wigilję dla żołnierza polskiego w Piotr- | W sposób następujący: 
kowie: Pp. Edmund Łuczycki z Witowa 8 korcy Ministerjum koleji — Stanisław Sta- 
pszenicy, Sliwińscy z Szydłowa 1 korżec pszenicy, | £Z€ k, inspektor kolejowy z Krakowa (lu- 
Netzel z Rokszyc 8 i pół funta maku i 10 funt | dowiec). i 
tasoli, Bronikowska z Mierzyna 200 kor, Mini- Ministerjum robót publicznych S Inż. 
szewscy 10 rub., Banaszewski 10 butelek starki, | Jan Pruchnik z Tarnowa (ludowiec). 
Kowalewski 15 strucelek i 500 szt. papierosów, I Ministerjum rolnictwa — Stolarski, 
Rostkowscy 100 kor., Łempiccy 300 kor, H.|b członek Rady Stanu, gospodarz z Piotr- 
Trepczyna 10 rub., Bezimiennie 100 kor., Rząd- kowskiego (lu lowiec z partji Thugutta). P 
kowscy 70 mk. i 2 rub., Szokalska 20 kor., wieś | Minister bez teki —Poseł Franciszek W ó j- 
Świerczów 72 ruble. p. Konopacki właściciel mły- cik, wójt z Wyciąż pod Krakowem. s 
na z Piły 1000 łuntów mąki pszennej Jak donosi » Robotnikc< warszawski, 

Z p o | SK i kandydaci na ministrów byli 29 b. m. 
„| w Belwederze, gdzie uzyskali aprobatę na- 

AŻ: Echa pogromów Iwowskich, Delegaci | czelnika państwa. 
ministerjum spraw zagranicznych powrócili że Prezydjum Rady ministrów zostało po- 
Lwowa do Warszawy i złożyli rządowi raport o wiadomione o wyniku konferencji w Bel- 
pogromie jwowskim. Po konferencji z p. minis- | wederze. Oficjalne mianowanie nowych 


trem spraw zagranicznych i p. ministrem spra: | członków gobimetu podobno ma nastąpić 

wiedliwości, delegaci odbyli wspólne posiedzenie | wy najbliższym czasie. 

z nadzwyczajną komisją, która z ramienia minis- | 

terjum sprawiedliwości udała się d» Lwowa. 
Wbrew tendencyjnie szerzonym wiadomoś- 

ciom, władze polskie czynią wszystko, co nale*y 

ażeby wszyscy winni prztstępstwa zostali pocią- 


Uzuvełnienie gabinetu 
«| Morat zewskiego 


Komunikat polski 


gnięci do surowej odpowiedzialności. Wymiar 
sprawiedliwości bę. żie tn zastosowany w całej „Warszawa <9 grudnia. Dnia 28 gru- 
pełał: dnia zaatakował nieprzyjaciel, wzmocnio- 


ny oddziałami Petlury, ze wschodu i po- 
tudnia Lwów. Nasze w tych kierunkach 
wysunięte oddziały cofnęły się przed pr.c- 


— Kurs cegielnictwa. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych organizuje roczny kurs cegielnic- 
twa, przygotowujący majstrów i instruktorów ce- żąż A S ; pras : 
glarstwa. Kurs rozpoczyna się dnia 1-go lutego | Ważającymi siłami na. linję Pasi ki Miej- 
(w Warszawie). W miesiącach letnich będą ko- skie, Personkówka i Kulparków. Nieprzy- 
rzystali słuchacze kursów z zajęć praktycznych |jacielska artylerja ostrzeliwała mia- 
pod kierunkiem specjalistów, Kandydat na kurs | Sto, nie wyrządzając większej szkody. 
winien mieć skończonych lat 18! świadectwo Słabszy atak ukraiński na Mszanę (na 
czterooddziałowej szkoły elementarnej luk dłuższą | zachód od Lwowa odparto. 
praktykę zawodową. Język polski wymagany bez- | „ Sytuacja koło Chyrowa, Rawy Ruskiej 
względnie. Niskie płaty ułatwiają korzystanie z | Mie zmieniona. 
tego kursu, który da popłatny zawód swoim wy- Na Wołyniu nie było ważniejszych wy- 
chowsńcom. Zapisy i informacje: Warszawa, darzeń. ; 

Kredytowa 9, VL p. Należy składać metrykę, | Na Orawie i Spiżu spokój. 
świadectwo szkolne i zawodowe. Szef sztabu generalnego 


h 


w. 4 


Listy do Redakcji 


Przygodna moralność 


Szanowny Panie Redaktorze! Uprzej- 
mie proszę o łaskawe umieszczenie na ła- 
mach Jego poczytnego Pisma następującej 
odpowiedzi: 

W. Nr. 296 »Dziennika Narodowego* u= 
mieszczony został list pod tytułem »Tań- 
czący patrjotyzme, z okazji mającej się 
odbyć w Piotrkowie zabawy na rzecz nie- 
zamożnych studentów—żołnierzy. 

Treść listu, jak niemniej i torma jego 
cechują dosadnie, jakiemi tendencjami po- 
wodował się autor: nie wniknąwszy w isto- 
tę rzeczy, po omacku kwapił się szukać 
w całem dziury. 

My, studenci zdaje się złożyliśmy nic- 
kłamany dowód swego patrjotyzmu, prze- 
rywając studja swoje i wstępując w sze- 
regi Wojska Polskiego, nie dla rozkoszy 
i zabawy, lecz by przelać krew lub złożyć 
życie na ołtarzu Ojczyzny naszej. 

Idąc tam, pociągnęliśmy i tych za so- 
bą, co pozbawieni środków materjalnych, 
przeżywają dziś cierpką dolę, bodaj gor- | 
szą, niż ów sławętny moralista wyobrazić 
sobie może, 

Tym to należy przyjść ż pomocą, a 
skoro nie przyszedł z nią nikt do tej po- 
ry, nam więc szczęśliwszym przypadł ten 
obowiązek w udziale. 

Swiadomi rzeczy, że niezadługo, być 
może, wypadnie iść na kresy, gdzie ból 
i cierpienie stanowić będą jedyną osłodę 
naszą, to dziś my studenci — żołnierze 
wszak mamy, zdaje się, prawo oddać się | 
niewinnej rozrywce na chwilę przez urzą- 
dzenie dla nas wieczornicy, dającej jednym 
uciechę, a drugim pomoc i ukojenie w 
niedoli. 

Za naszą to właśnie inicjatywą, sta- 
raniem i na zaproszenie pasze powstał 
komitet, złożony z przedstawicieli towa- 
rzyskich kół miasta 


t okolicznego zie- | 


„BZIENNIK NARODOWY: 


moralisty. 


literami B. G., przygodny moralista, wy- 

prowadza nietylko’ na guzik do koszuli. 

W każdym bądź razie w jakiejby nie był 

postaci. będzie dowodem godziwego czynu. 
Wiesław Zgorecki 

| . student, podporucznik 


Zjazd instruktorów rolnizych 


Dnia 18 i 19 grudnia r. b. w Warsza* 
wie odbył się zjazd wszystkich okręgo- 
wych instruktorów rolniczych całego kraju, 
|pod przewodnictwem p. T. Wilkońskiego 
|— kierownika Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych. 

Przewodniczący Zjazdu p. T. Wilkoń- 
|ski w serdecznych słowach powitał p. Sta- 
nisława Leśniowskiego — pierwszego pre- 
zesa byłego Wydziału Kółek rolniczych 
HECTOR obecnego członka honorowego 
| Centralnego Związku Kółek Rolniczych, 
oraz szefa Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. 


| Po komunikatach od Centralnego Zwią- | rolnych z 


| zku Kółek Rolniczych, Wydziałów i Sekcji 
| Jego, Ministerstwa Aprowizacji, Kasy Cen- 
tralnej i Związku Rewizyjnego Polskich 

| Stowarzyszeń Rolniczych oraz Biura Pracy 
| Społecznej zwrócono głównie uwagę na 
prawą organizacyjną sprawności i spręży- 

| stości orgauizacji Kółek rolniczych, jedno 

| litości planu pracy i poglądów na sprawy 
samorządowe aprowizacyjne i państwowe. 

P. I. Wilski, delegat Ministerstwa Apro- 

| wizacii, dał szczegółowe wyjaśnienia z prze- 
|biegu prac już dokonanych w kierunku 
| aprowizacyjnym i zamiarach ma przyszłość. 
Ogólnie wyrażono zdanie, 


że aprowi- 


Ministerstwo Aprowizacji wpłynęło na u- 


Osiągnięty dochód z wieczornicy nie- | jednostajnienie techniki aprowizacyjnej w 
chybnie przyniesie więcej, niż ukryty pod | poszczególnych powiatach. | 


W drugim dniu Zjazdu zostały wygło- | 
szono referaty z ramienia Biura Pracy Spor | 
łec cznej: p. Wakara »O samorządzie gmiv- | 
nym i powiatowym< oraz p. Al. a ordy 


skiego >O sejmie ustawodawczym (|i ordy- 
nacji wyborczej«, | 
Nad powyższymi  referatami została | 


rozwinięta obszerna i 
skusja. 

Dla ujednostajnienia pracy instruktor” 
skiej na terenie wiejskim powzięto iednó-| 
głośnie następujące dyrektywy na najbliż- 
Szą przyszłość: urządzanie we wszystkich 
okręgach szeregu kilkuoniowych kursów 
rolniczych, tworzenie jaknajszerszej sieci 
stowarzyszeń pieniężnych, spożywczych, 
pszczelarskich, budowlanych, przygotowanie 
gospodarzy małorolnych i terenu do orga- | 
nizowania magazynów zbożowych i mły- 
nów spółdzielczych, uświadamianie © ko- 
nieczności komasacji gruntów i regulowa- 


wyczerpująca dy- | | 


niu serwitutow, oraz racjonalnej parcelacji. 
Postanowiono brać jaknajczy nniejszy współ 


udziaż pry tworzeniu RAG grpltnych I por | strata marynarki handlowej zarówno mo- 


| carstw wojujących, jakoteż neutralnych wy- 
| nosiła w okresie tej wojny 25 miljonów 


wiatowych, zaznajarniać gospodarzy mało- 
życiem gospodarczym i spo- 
łecznym Wielkopolski, Galicji oraz dal- 
szych kresów Polskich, 

W stosunku do zagadnień ogólno - na- į 
rodowych postanowiono : 


nięcie akcji, mającej na celu wyjaśnienie 


ordynacji wyborczej do sejmu; wyjaśnianie | 


ogólnych zadań sejmu, ze szczegółowym 
uwzględnieniem interesów drobnego rol- 
nika; nie angażowania się na zebraniach 


kółek rolniczych w żadnym kierunku par- | 
tyjnym, zachęcanie do gromadnego PA) 


w wyborach do sejmu zarównp mężczyzn 
jak i kobiet. 
Uznano 


za wskazane jaknajenergicz- 


szerokie rozwi” | 


Ne 297 


on | wa ah 


miaństwa, który zająwszy się urządzeniem | zacja kraju pozostawia wiele do życzenia niejsze popieranie budowy Państwa Pol- 
wieczornicy na cel wyżej pomieniony, stał |i że w każdym okręgu praca idzie innymi | skiego bez względu na chwilowy skład 
się tematem zjadliwej ironji przygodnego | drogami, wyrażono przytem życzenie ażeby Rządu a w szczególności popieranie apro- 


wizacji Pożyczki Państwowej i Wojska. 

Zjazd powyższy stwierdził najwymow- 
niej potrzebę wspólnego omawiania spraw 
bieżących, związanych z pracą instruktora 
rolniczego na wsi i wspólnej jednolitej 
akcji, cementującej najlepsze usiłowania 
obywatelskie dla wspólnego dobra—odro- 
dzenia moralnego i materjalnego wsi pol- 
|skiej przez zdrowe organizacje ludowe, 
jakimi są kółka rolnicze. 


Kiedy nastąpią normalne stosunki 


Paryski »Matin< pisze: Znaczna część 
Europy wydana została na pastwę głodu 
i nęd.y, Nawet kraje >szczęśliwsze<, gdzie 
nie było operacji wojennych, poddane zo» 
stały ograniczeniom i tam również szaleje 
drożyzna artykułów codziennego zapotrze- 
bowania, Kiedyż wreszcie nastanie równo- 
waga pom ędzy podażą a popytem? Otóż 
wówczas dopiero, gdy tonaż handlowej 
marynarki zarówno Ameryki i Europy, jak 
i innych części świata odpowiadać będzie 
zapotrzebowaniu ogólnemu. Obliczono, że 


ton. Podług statystyki angielskiej Świato- 
| wej, przed wojną tonaż powiększał się o 
13 pół miljona ton rocznie. Potrzeba za- 
tem conajmniej 24 miljony ton. Zanim 
więc uregulują się stosunki importu i eks- 
portu, potrwa to najmniej 2—3 lat. A za- 
tem gdzieś około 1921 roku można się 
spodziewać, że powrócą normalne stosun- 
ki handlowe. 


Czas odnowić prenumeratę 


Q000000000000000 000000000000000 J edyny na rie 1919 


KALENDARZ ścienny „LOT” 


Pierwsza polska fabryka gilz 


KAZIMIERZA KLENCKIEGO 0. 


z najnowszą, dokładną taryfą pocztową, skalą stemplową i t. p. informacjami, 

opuścił prasę i jest do nabycia za poprzedniem nadesłaniem należytości K. 3,00 w 

Biurze ogłoszeń i reklam „LOT“, Kraków, Florjańska 25. Zaliczek nie wysyła się, 
Nada OW RO: ZY. 


acz 


w Piotrkowie, Kaliska L. 93 


[u] poleca Sz. Publiczności swoje wyroby gilz hygienicznych, wyrabianych za po- 
mocą maszyn ze wzorową czystośc 4, ź£ najlepszych obecnych bibułek tak kra- 
jowych jak i zagranicznych, po cenach mizkich. jednocześnie zawiadamiam 
W. P. handlujących w miejscu i na prowincji, że otworzyłem skład hurtowy 
gilz, sklep p. Malinowskiego, ul. Sieradzka L. 5, dom p. Szymań- 


skiego w Piotrkowie, nabywać można hurtowo po cenie fabrycznej. 
1949 


Z poważaniem K. Klencki. 


ZAWIADOMIENIE 
Komisii Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


następujących towarów: 828 


»Hurtow- | 15, Sznurowadła do obuwia 
16. Skórzane obuwie z drewnanemi podeszwami. 


W skiepie centralnym (Bykowska 73) i 


ni» (Aleja 3 Maja 10). | 


| 17. Materjały 
Bez kartek i kuponów: 18. Pantofle płócienne damskie. 
ESY JO CYN M E | 19. Zastępek pokostu po § «or. funt. 
1. Włoszczyzna suszona. | 20. Kawa odżywcza. 
2. Figi i rodzynki. | 21. Pasta do obuwia. 
3. Zelazne garnki i rondle |'22. Soda jadalna. 
4. Soki owocowe, | 23. Kawa surowa. 
5. Pasta do butów. | 24. Soda do prania na kartki z biura. 
é Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej zcy- 
korją tigową). W sklepach dzielnicowych 
7. Szuwaks. CK 1 WICEN" KOTZZRÓS IZ 
8. Szczotki ryżowe. 25. 
26, Peluszka. 
Bez kartek: W sklepie Centralnym i Hurtowni. | 27. Kawa odżywcza. 
28, Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 
9. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. | 29. Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h. za 
10. Skarpetki. 1 kawałek, wagi około pół funta. 
11. Pończochy damskie j dziecinne. 
12, Krochmal. W składzie l. Marciocha 
13. Marmelada po 6 kor. funt. ZJ ZPO TIA 
t4, Nici i guziki. 80. Dziepieć po kor. 2.50 funt i 80 kor. za pud | 


Dla zakładów iabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje smar dj U 


wozów, olej mineralny i cylindrowy i t a. 


Adres Redakcji: Piotrkow, bykowska, 71 parter 
Kedzkcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcia nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu 
Cena poszczególnego numeru 50 hal. = 20 fenigów. 
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iska 1. 1. Jan Majewski, 


Druk. Państw, w Piotrkowie, ul Bykowsks b. 71, 


| wadd WERE do sprzedania Dom piętrowy z GOPP TRENA dobrze prospe- 


rującą za 10 tysięcy rubli w SULEJOWIE ulica 'Nadpiliczna N9 1 vis—à—vis 


posesji p. Manteya. Bliższe szczegóły na miejscu. 
RZY RERÓD WE PSZ RZA OOOO Z POLO POPRIDP ODPO OPNOZPOŁ RE IIN EERE E EA PAZ SAAL EAKA z AA 


TORTES C0000099 


Dr. J. FAJMAN} 


Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje od 10-—1 i od 4—7 
Panie od 3 do 4 -1942 
Rokszycka 2 dom p. Popowskiej 
róg pl. Kościuszki 
00000000900 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 


was 


Piotrkowskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe 


niniejszym zawiadamia Szan. Klijentelę, 
że z dniem 1 do 12 Stycznia 1919r. 
z powodu dorocznego remanertu nasz 


Soda do prania po "Ją fun. na 4 kupony RA? | Sklep i Magazyny w Piotrkowie bę: 


dą nieczynne Zarząd 


ID" 23-go między 2—3-cią po połud 

niu znaleziono na szosie Wolborskiej 
portmenetkę z pieniędzmi. Właściciel zech- 
ce się zgłosić do Jana Arczyńskiego ul. 
| Rokszycka 1. 41. 


prząż na parę i jednego konia, brycz- 
ka i sanki do sprzedania ul. Toruń- 
1990 


Adres Administracji : 


| Krakowska 13. 


est do wydzierżawienia 5-cio włókowy 
folwark. Wiadomość u  Ogrodzkiego 
2462 


Gjażąca do wszystkiego z gotowaniem 

poszukuje miejsca na wsi lub w mie- 
ście. Może zająć się gospodarstwem Piotr- 
ków ul. Przedborska |. 8 Michalina Miel- 
nikowa. 


Obwieszczenie 


Komornik przy Król.-Pol. Sądzie 
Okręgowym w Piotrkowie  li-go 
rewiru  Bełchatowskiego Jan. Po- 
pielawski w miasteczku  Bełchato- 
wie przy ul. Tadeusza Kościuszki 
w domu W-go Lehmana zamieszkały, 
na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cvw. 
Kab iż w dniu 9 Stycznia 1919r. 

od godziny 10 rano we wsi Bory- 
szewice gm. Grabica, powiatu Piotr- 
kowskiego w pomieszkaniu Bronisła- 
wy Gołdynek odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, oszacowanych 
na rub. 275 należących do tej że Bro- 
nisławy Gołdynek a mianowicie: in- 
"aks żywego—krowy i 2-ch cie- 
ą 
Bełchatów, dnia 9 grudnia 1918 r. 


2086 Komornik Sądowy J. Popielawski 

De sprzedania piekarnia z całkowitem 
urządzeniem. Wiadomość: ul. Bykow- 

ska 1. 101 dom Wudia. 2066 


Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata rmiesięczna w Piotrkowie 4 kor. 


na prowińcji i zagranicą 4 kor, 70 halerzy, 


Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz pełitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark, 50 fenig) po tekście - 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, 


wiersz petitowy 60 hal. (38 tenig.), drobne 
tl; strony 100 kor, 'l4—B0 b. 


W Niedzielę i święta 50 proc, drożej. 


Wydzwea | redakter odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


